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czulającego z dodat,kiem,błęiritu m,etylenowego jako
wskaźnika i śledzeniu później zasięgu nasączenia tka-nek po uboju.

Jak wiadomo. grupa mięśni unosicieli żuchwy, tj.
m. 

, 
SKronlowy (m, tem,poralŻs), m. Żwaez (m, rnasse-ter), otaz mm. skrzydłowe (mm. pteragoid,eź) uner-wione są ruchowo przez włókna nórwri-trójaŹieineio

(n. trżge.mżnus,). Nerw ten wychodzi z mózgówia dwÓ-ma częściami: portżo major - czuciową 7raz porti,o
mżnor _ ruchową częścią. Część czuciowa zawieraw ob_rębie jamy czaszkowej Żwój półksięZycowaty
(ganglżon semżlunare), od którego odc^hodzą "tizy neł-wy pochodne, a to nerw oczny (n. ophtalmicus), .erw
s_zczękowy (n. marżllarżs) oraz narw żuchwowy (ń. man-
d,ibularżs). Do nerwu źuchwowego do}ączają włóknaruchowej części i w ten sposób nerwy oczny szczę-kowy są _nerwami wyłącznie czuciowymi, natomiastnerw żuchrnowy jest ner]Mem mieszańym czuciowo-
ruchowym. O_puszcza on'czaszkę przez "otwór owalny(Ioramen ouale) i o,ddaje szereg rrerwów ruchowycń
do wymienio,nych po,wyżej rnięśrni unosicieli źuchwv,

tj. okoticę otworu orvalnego. Otwór ten, ze względu
na 

_ 
swo,je położe,n,ie w podstawie czaszki - w dblepodskroniowym (f,ossa'i,nfraterryporall,s) jest trudrrroosiągalny. M9żla je,dnak dostać-się dó jeeo okolicyprzecho,d_ząc igłą przez wcięcie Zu"crrw.ońJ ftncisuramand,ż.bularżs) porniędzy wyrolst.kiiem mięśniowyń

skroniowy,rn (proc. te,m,poralźŚ) a rvyro,stkieim stawo-
w,yrn (processus articularis).

Do wykornania niżej opisanego zabiegu uźywałern
iqlv.* nakłuć.iędźwiowych 1z ńandrynóm) o grubo-
s91 r.,_/ mm i długości około 8 cm. Miejsce nakłucia
g!1eś]amv dzieląc na pół linię łączącą zew,nętrznyKąt oka .z. 

podstawą małżowiny usznej. W tym miej-scu przeibijamy skórę, wpuszcz&[n} 5' ml 3Ó/o ,o*Ó-
|_?1_iy i m,anipulując końcem igły bez trudu o,dlnajdu:
Jemy wejście,do do_łr.1 skrzydłowo.1po,d,niełcdeninego,
ograniczone o.d eQ"y łukiem jarzm,orfyrrr, od przoóu
wyrostkiem skroniowl"rn a od tyłu wyrós,tkień st6-
lĄ/-ow{rn żuchwy. Wprowadzamy igłę §łębiej orienńu-jąc się, na .podstawę przeciwle§łeińiłzówlnv tlsznej,
tJ. w głąb i nieco w ty_ł ń do opa:.clia o kość-klino,wą.U prz_eciętnej dorosłej sztuki ti,k w,prowadzo,na iiłi
wcho,dzi,na głębokość ca 7 cm. Po oiiągnięcriu w tern
sposólb oł<olic;, foramelt, ouale wstrz5Ąkuj"elny 20-25 rnl
30/o nowolkainy spraw,dziw,szy u,prŹedńio, ".ry korriecigły nie tkwi w świetle_naczynia i<rwiolnośnego. Zabiegpo,wtarzamy .z przeciwległej strony. Żnioóruienri" w}--stępuje po kil,ku minu,tach, 

-a 
cra.Ón juł po-Xittuari"-

sięciiu seku,nda,ch, trwa ki,lkadfiesią"t minut. Naleźys_traec się przed kierowaniem koiici isłr-ż,by,tnio-ń.
9^ó]l!:-i"T ześlizguje się on_wte,dy po ioS"itilro*uj,
roorąc u niewprawnego włażenie jakby zagłęb,iał si'Ęw poszukiwany otwór owalny.

Opadnięcie_ ż u9hwy ob j awi a się lekkilrn ł:ozchylelrliern
y1l9l.*{p3daniern. jęz5łka, wyóiekaniem ślińy oiaz
:1:T9,r,+o..ł? zaciśnięcia zgTyzu. Nie otrzymujerny ni-gdy c_ałt{owitego zwisania Żuchwy ze wzgłędu na silneu bydła. umięśnienie policzków, -które 

a"czi<Ójwiek nie
unosza_ żuchwy., j e,d,n ak własn 5,m nąprięciern nie pozwa-laJą JeJ po,d własnym ciężarem opaść cał,kowioi;. Opi-
sa.ną. metodą wykonałem 32 znieczulenia na kro,wa-chi jałówkach, uzyskując tylko w jednym piry,p"ału wy-
]'T u:ę.nnY. Wydaje_ się, że metoda powy}sza, jako
tatwa do przeprowadzenia może być ;bardzo, rz,y-dat-na w lpraktyce dla terelnowego lÓkarza weterynarii.
_,Adres .autora: Jerzy Krzaczyński, 1ekarz wet., War§zawa,Nowolipie 13 m. ?.

z Katedry Anatomii Pato(ogicznej Wydziału .\ry'et. 
.W.sĘ

Kierowni,k : o*n. il" oTi"ri|XTi." zAKĘzE,wsKI

transport orangutanów, Iiczący ok. 40 sztuk.
Znaczna.iiość tych nnierząt padła w pierw-
szy:h miesiącach po przybyclu (Wżegeh t+1"

_ Obecnie orangi, podobnie ;ak i innó dzikiÓ,
duże zwierzęta, są poważnie zagtożone przez

"!.p?Tję człowieka w swej natuiainej ojLzyź-
nie._Mimo wielu przepisów ochronnyóh, coiaz
bardziej zmniejsiają się ob§zary n; któryclr
występuje ten,,leśny człowiók''. Sytuacja'ta-
ka. najbardziej uzaŚadnla wysiłki bioiogów
zmierzające do ratowania wymierającego ga-
tunku przez roztód w warunkach tzw. niewóti.W 1961 r. w ośmiu ogrodach -zóologicznych
uzyskano przychówki orangów (I2).

ANTONI GUĆWIŃSKI, ZOF]LA MICHALSKA

Rzadki przypadek'ropnego zapalenia worków krianiowych
u orangulana

].. ']].':]:, ,:|:': ,

Biegrrący dalej do przewodu żuchwy (canalżs rnand"ź-
bu_Laris) czuciowy .nerw żuchwowy jest osiągal,ny do
znieczulelnia w orkorlicy ołtworu żuchwowego 

- 

11 or umetl
mandżbul9re). Metoda tego znieczulenia jest ogólnie
znana. Aby uzystkać zniesńenie czynności mięśni-uno-
sicieli. należy nasą czyć pł.ynem znie czula j ącl,rn okoli cę,tł, której od pnia nerwu odcho,dzą ruóhowe gałęzie,

z Miejskiego ogrodu zoologicznego we wrocławiu
Kierownik: dr KAĘoL ŁUKAszElMIcz

Orangutan (Pongo pagmaeus, Hoppius) sta-
nowi mało spotykaną i bardzo cenńą pozycię
w zwierzostanie ogrodów zoologicznych. Ten
interesujący antropoid, zamieszkujący jeszcze
do dziś Borneo i Sumatrę, był do niedawna
uważany za gatunek niezmiernie trudny do
aklimatyzacji i utrzymania w warunkach ŹOO.
Pod koniec XIX w. w nielicznych europejskich
ogrodach zoologicznych (Paryż, Lipgkf Eierlin)
znajdowały się pojedyncze egzemplatze tych
małp, najczęściej przywożone tam w młodym
wieku. Dopiero w 1927 r. niemiecka fińa
,,Ruhe" importująca egzotyczne zwietzęta,
sprowadziła do Europy pierwszy, większy
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Do Polski przybyła w 1952 r. pierwsza i jak
dotąd jedyna para orangutanów. Bvła to do-
rosła samica ,,Cato" i 14-1etni sa,miec ,,Romeo".
Zwierzęta te otrz;lmał Ogród Zoologiczny we
Wrocławiu.

W niniejszym doniesieniu pragniemy po-
dzielić się obserwacjami przewlekłego, ropne-
go zapalenia worków krtaniowych u orangu-
tana ,,Romeo". Dotychczasowe dane z piśmien-
nictwa nie uwzględniaią podobnego przvpad-
ku,

Dla jasności obrazu należy poświęcić kilka słórv
budowie i topografii wo,rków krtaniowych (fot. 1).
Worki te ,wystę,pują powszechnie u małp, stanowiąc
charakierystyczną cechę ich krtani. Z ,człekoksz.Łałt-
nych - najsilniej rozwirnięty, parzysty rł,orek krta-
niowy spotykarny u orangutana. Rozwija się on
z bocznych kieszonek krtani, które rozras,tając się,
uwypuk]ają się przez clwa otwory w błonie tarczowo-
gnykowei. Uwypuklenia te tworzące worki, powięl<-
szają się w miarę dojrzewania zwierzęcia i u dorosłych
samcólł, osiągają maksymalne rozmiary, niekied,;
o pojemneści ok. 60G0 m\ (Koeh i Deźmel 6). Puste
v,orki zwisają noc postacią fałdu z szyi, aż na klatke
piersiową r1o okolicy 1yyrostka rnieczykowatego. Wy-
pełnione płynem lub ,na,dmuchane ro,bią wrażenie nie-
regularne j poduszki obe j,mu jacei szyję z przodu
i z bokórł,, od tyłu ściany worków przyrastają ,dil
mięśni ,prze,dniej części szyi, a na wysokości krtani
łącza sie przy pornocy szypuł z jej bocznymi kieszoln-
kami. Niekiedy rozrłlijir się tylko jeden worek, ą szy-
puła strony pizecirvnei jest ślep,o za_kończona. Ścian.r
nrzednie i boczne worków są przykryte przez silny
rnięsień szeroki szyi. W miarę wzrostu fiz,ioloqi,czne,qo.
worki zrastają się swymi częściami przyśro,d[<owymi.

Fot. 1. Schernat budro\i/y i, Iozmiesucżernia prawego worka
kńaniowego olangutana ,,Ęomeo" wg .T. Gienca.

1 - prze8,roda, 2 - oćwór w plzeglodzie, 3 - Szypuła łą-
cząca worek z krtanią, 4 - uchyłek pachowy, 5 - uchyłek
podło,patk]owy, 6 - uchylek kafkowy, 7 - kieszeń wciska-

jąca §ę w mięśnie piersiowe,

co daje między lnirni przegro,dę, Jest ona całk,owita luib
znajdiuje się w niej różnych rozrniarów otwór (u ,,Ro-
mea" 6X2 cm). Przeszl;ody na iktóre na,trafia rozwi-
jający się wo,rek (obojczyk, naczynia, nerlvy, mięśnie)
powodują wytworzenie się w rrriłn charakterystycz-
nych uchyłków, zwykle typow-o zlokalizo;walrych
w okoiicy pachowo-p,odłopatkowej i karkowej. Należy
jed,nak zaznaczyć, że kształt i wieikość worków krta-
niolvych u orangutanów może uiegać dużym waha-
niorn, zależnym ocl indywidualnych cech da4ego osob-
rl ika.

Opis przypadku własnego
W pierwszym okresie pobylu (od 1952 r.)

pary orangutanów we Wrocławskim ogrodzie
Zoologicznym nie obserwowano u nich powaz-
niejszych dolegJiwości. Jednak w miarę upły-
wu lat u ,,Romea" zaczęły występować okreso-
we zakatarzenia, niezaleznie od pogody i po-
ry roku. Wtedy ,,Romeo" tracił apetyt, po-
sępniał i ograniczał ruchy do koniecznych. To-
warzyszył Temu stosunkowo obfity wyciek ślu-
zowy i śluzowo-ropny z nozdrzy, zasychający
na górnej wardze i w otworach nosowych.
Orang obejmował głowę ,,rękami", zaś pTzę-
krwienie spojówek, popękane wargi otazwzma,
ż,one pragnienie wskazywały na podwyższo-
ną temperaturę. W lutym i marcu 1959 r. pa".
nowała w Polsce pandemia grypy, Liczne wy-
padki zachorowań zdatzaŁy się też wśród pra-
cowników wrocławskiego ZOO. W końcu lu-
tego stwierdzono u ,,Romea" posmutnienie i
zmniejszony apetvt, a po trzech dniach takie-
go stanu nastąpił zupełny zanik apetytu, ka-
sze| oraz śluzowy wypływ z nozdtzy. Zwierzę
leżało całymi godzinami w ciemnym kącie po-
mieszczenia okrywając sie kocem. Ten cięzki
star' z objawami wskazującymi na bói głowy
i r,vvsoką temperaturę trwał przez 5 dni. Dzię,
ki intensywnemu leczeniu ,,Romeo" wrócił da
zdrowia. Całokształt objawów chorobowych
iak i dodatni wynik odpowiedniego postęoo-
wa-nia leczniczego, pozwalają z dużym prawdo-
podobieństwem przypuszczać, że orangutan
chorował na grypę (influenza), co zostało
stwierdzone przez ówczesnego lekarza ZOO we
Wrocławiu A, Taborskiego (l3).

W następnvch latach obserwowano u ,,Ro-
mea" okresami nasilającv się obfity wyciek ślu-
zowy i śluzowo-ropny 7 nozdtzy oraz charak-
terystyczne zrniany w zachowaniu się zwie-
rzęcia. Orang czesto leżał na grzbiecie z roz-
łożon:lmi na boki ,,rękami", bardzo oszczędnie
poruszał się po klatce, stał się apat;rczny i le-
niwy, słabo reagujący na bodźce ze stronv oto-
czenia. Nie_iednokrotnie jego zachowanie wska-
zvwało na bóle głowy. Apetvt jednak rniał za-
chowany. Kształt i fluktuacia powiększonveh
worków krtaniowych nasuwała podeirzenie
obecności w nich płynnej zawartości, zalep.a-
jącej dolne partie worków (fot. 2), ,iednak du-
ża siła i agresvwność ,,Romea" uniemożliwia-
łv przeprowadzenie dokładniejszego badania
lel<arskiego. W takim stanie nagła śmierć mał-
py nastąpiła dnia 23 sierpnia 1962 r.

Sekc ji zwłrrk dokon ał d,r Cz. Kas"r,Łlkiewi cz r:od
kierownictwem nrof, dr A. Za.]łrzewskiego w Kate-
..jrze Anatomii Patologlcznej W5,dz. Wet. \ł/SR \ve
I,Vrocławiu, Z ważniejszych z,rnia,n sekcyjnvch należy
rl,,vmienić (nr prot. sek. 93/62): stan odżywienia zwie-
rzecia bard"o doh.., 1147ngą 711r}6l- 146 kg), zewnętrzne
nowłoki ciała. nodsł<órze, mieśnie i kościec nie wv-
kaz,uja o,dchv]eń od normy. Uchvłłi górrnych rltóq od-
decho,wych ro-sze,rzo,ne i wvpełnione eestą, śmietan-
i<owatą ropa. Serce Doszelzone w kierunku poDf7ec,-
nym i zwiotczałe. Płuc:l bez ztnian. Na-czynia żylne ż,o-
łądka rozszerzone i ]rrzekrrvione. Błona śluzowa jelit
cienkich rozpulchniona, przekrvliona i mie jscami
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!'ot. 2. zwisające worki krtanio,\^,e u oTangutana ,,Romeo",

usiana wybroczyna,mi. Wątroba obrzękła, krucha, na
przekroju o zatartej budowie. Śledziona przekrwiona
zastoino,wo i powiększona. Obie nerki wiotkie, oib,rzęk-
le o zatarte j b,udowie. Nie sekcjonowano worków
krtaniowych ze wz€ledu na pozostawienie w całości
tego connego materiału do baoań anatorniczno-to,po-
graficznyeh.

Badanie histo-paiologiczne ;tchawicy wykazało obec-
ność nacieków korrrórkorvych pod nabłonkiern. W wą-
trobie stwierdzono mlkrosko,powo ciężkie, rozlane
zwyro,dnienie komórek beleczkowych oraz mierny za-
stó j włośnicze]<, Nerki wy-kazały ciężkie. toksy,cz.ne
uszkodzenie komórek nabłonkowvch części wydzielnj-
czej otaz ogniska nacieków kornórkowych.

Na po,dstawie przeprowadzonej sekcji i badań histo-
oatologicznych przyjęto, że przyczyną śmierci zwie-
rzęcia była ogólna, ciężka toksemia, której punikt wvi-
ścia należy upatrywać w przewlekłym zapaleniu
uchyłków górnvch d,róg oddechowych.

podczas badań anatorniczno-topograficznych pa]:zv-
stych worków krtanio,wych. przeorowadzolnvch w Ka-
tedrze Anatornii Opi,s,owej ZwietząŁ Wydz. Wet. WSR
we lMrocławilt lstzez lekarzv rłlet. Jana Gienca i Ta-
deusza Stefanowskiego stwier{izono, że w rvo,rkacir
znajduje się ok. 1500 ml gestej, śmietankowatej. szaro-
czerlvonei ropy, zalepającej szczególnie w ich riolny.ch
partiach oraz w uchyłkach jJachorł-ych. Błona śluz,owa
\rrorków bvła barwy sino-czerwonej. rozpu]chnion",
o,brzękła, silnie nastrzykana i usiana Iicznymi wybro,
czynarni.

W posiewach mikrobiologicznych wvsięku roDnego
wydzielono pałeczki odmieńca pos,politego i pałeczki
okrężnicy.

Budowa rnikroskopo,,lza dolnych irartii ,worków krta-
niowych, które makr.oskopowo q,ykazywały zmiarLy
zapalne, cechuje się silnymi z,mianami naczyniowymi.
Duże ,naczynia, prze-ważnie żylne, przebiegaiące lł,
luźnej warstwie łącznotkankowej pod błoną śluzową
są bardzo si]nie rozszerzone i wy,pełnione zhernolizo-
waną krrł,ią. W ich okolicach występują skupiska dośó
dużych, okrągławych kornórek, naj,pewniej pocho,dze-
nia naczy,niowego, które należy zatem uważać za
podrażnione i na,mnożone śródbłonki. Inine odcinki
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wentralnej ściany worków o słabo zaznaczonych war-
stwach, są jakby sprasowane i wykazlrją wyraźne
zmiany zanikowe (może wskutek ucisku długo zalega-
jącej wydzieliny).

Zmiany anatomopatologiczne, histopatolo-
giczne i długoletnie obserwacje kliniczne
wsl<azują, ze proces zapalny worków krtanio-
W}.ch u ,,Romea" trwał już od dłuższego cza-
su. Biorąc pod uwagę duże skłonności tego
orangutana do zakatarzeń i niezytu górn,vch
dróg oddechowych, mozna pTzyjąć, że momen-
tem wybitnie obniżającvm odpor,ność i <iopro*

wadzającym clo ropnego, przew]ekłego zapa-
lenia wofków krtaniowych bvła przebyta przez
oranga grypa, przvpuszczenie to popl_erają
zrniany w' zachowaniu się zwietzęcia, które
wyTaźńie wystąpiły po chorobie, nadto ob{ita,
śluzowo-ropna wydzielina wypływająca z jego
nozdrzy, jak również zaobserwowane przyży,
ciowo, częściowe wvpełnienie worków krta-
niowvch. W zestarvieniu z badaniami Wi,eger,
ta (IŁJ, Brandesa (I), Fźcka (Ż, 3, 4), Harrżso,
na (5), Kocha i Deimela (6) oraz Neguso (10),
które dotvczyły kilkudziesięciu orangutanów,
qrl,żei opisanv przypadek Test pierwszyrn tego
rodzaiu, dotąd nie obserwowanym. Na podsta-
wie naszvch spostrzeżeń, -iak i skąpvch danvch
z piśmiennictwa sądzimv, że płvnna zawar,
tość gromadzi się w workach krtaniowych je-
dynie v/, wypadku ich schorzenia.
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Adres autora : dI żofia Michalska, wrocla,ł,, u1, Bałuc-
kle8o 3, m. 3.

fvuenHsct<ł A. Mrxolscxo 3. CnYqAń rHOńHOrO
B'ocnAa EHHfl roPTAHH blX MEtI]KoB y OPAH ryTAHA.

Aeropotvlx onHcoHo xpoHHqecKoe, rgońHoe BocnqleHHe
ropToHHblx Me[lKoB y opoHryTclHo ,,Poueo" H3 BpoqnoB-
cxoro 3OO. EoIesHs BblcTynl,ro Ho rpłnnoeoń novee.
Aeropsr npe4cToBr9oT B KpoT!(oM H3roxeHHH oHoToMHro
H TonorpoQHp ropToHHblx MeuKoB y opoHryToHoB,
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Gucwiński A., Michalska Z. - Laryngeal sacs: a rare
case of infection in an orangoutang.

The authors describe chronic purulent infiamma-
tion of the laryngeal sacs in the orangoutang ,,Ro-
meo" from te zoo in wrocław.

The cause of this infection was in iuenza from
which the anima1 had previously been suffering,
This is the first case of purulent inflammation of
the laryngeal sacs in this species of ape, to be descri-
bed. i ]

In their introduction the authors briefly describe
the structure and siting of the laryngeal sacs in oran-
goutangs.

Gucwiński A., Michalska Z. - Les sacs laryngiens
et un cas rare de leur inflammation purulente chez
un orangoutan.

Les auteurs dócrivent une inflammation purulente
chronique des sacs laryngiens chez 1',orangoutan ,,Ro-

LlSTY
Jestem w posiadaniu książki ,,Niowa apteczka

końska",
Zamyka ona w sobie:
lmo. Choroby którym podlega Koń
2do. Lekarstwa pewne i tysiącznem doświadcze-

niem zatwierdzone.
3tżo. Operacje konowalskie jakie się na koniach

odbl,wać zwykly,
nŻieło to- tak pożyteczne równie dla lubiących

Konie iak i dla Gospodarzów Wiejskich, napisane
przez Pana de la GUERINIERE Koniuszego nie-
boszczyka Ludwika XV, a przetłomaczone na ojczy-
sty ięzyk przez

Jacka KRUSIŃsKITJGo
' Filozofii Doktora

W WARSZAWIE
w Drukarni Piotra DUFOR,
Konsyljarza NaCw. J. K. \Ici,

l7 97

Jako wstęp, drukarz oznajmia powód wydania
drugiego nakładu gdyż pierwszy został wyczerpany.
Cytuję: Nabywano go po Miastach i Wsiach tak, iż
w przeciągu iednego roku wszystkie Exemplarze v,ly-
kupione zostały.

Ńastępnie drukarz podaje dane dotyczące osoby
autora.

,,Wyborne to dzieło winno się nieboszczykowi }-ran-
ciszkowi Robichon de la Gueriniere, Koniuszemu
Ludwika xv. człoiwiek ten tak zawołany w sztuce
ieżdżenia, wsławił się szczególniej w Akademii, któ-
ra od imienia iego wzięła swoje nazwisko i na któ-
rej czele on był. Usilność prac iego, ziednały rnu
szczególniejsze u Monarchy Pana Jego względy".

Dalej następuje przedmowa autora. Jest to baro-
kowa apoteoza konia przypominająca wiersz Jana
Chryzostorna Paska do deresza.

Gucwiński A., Michalsk a Z. -- Kehlkopftaschen und
ein seltener Fall ihrer eitrigen Entziindung beim
Orang-Utang.

Veifasser beschreiben eine chronische, eitrige
Entziindung der Kehlkopftaschen beim Orang-Utang
,,Romeo" des ZOO in Wrocław.

Die Krankheit basierte auf der vom Or,ang-Utang
iiberstandenen Grippe. Das ist der erste beschrie-
bene Fall einer eiliigen Entziindung der Kehlkopf-
taschen bei dieser Affengattung. In ,der Einleitung
der Arbeit berichten die verfasser kurz iiber Bau und
Lage der Kehlkopftaschen beim Orang-Utang.

REDAKCJl
Książka jest podzielona na 2 tozdzialy.
Rozdział I o chorobach, Koniom zwyczajnych. A

ten się dzieli na 3 Artykóły.
Art. 1. O chorobach części przednich,
Art. 2. O chorobach wevlnętrznych
Art. 3. O chorołrach części zadnich,
Rozdział II O operacjach które się na koniach od"

bywać zwykły.
Ponieważ Perenc w ,,Historii lecznictwa zwietząŁ

w Polsce" nie zacytował wyjątków tego dziełka, przy-
taczam r ozdział,,'Wścieklizna".

'Wścieklizna, iest to choroba zarażliwa, która się
udziela, ptzez tlkąsz€nie, a niekiedy przez śiinę
zwierzęcia ,wściekłego I lubo rana od źwierza
wściekłego zadana goi się powierzchownie sama
przez się, iednak iad zostaje we krwi, a symptoma
wścieklizny ukrywa ją się pospolicie do dni czter-
dziestu.

Jad wścieklizny pochodzi od małych robaczków,
które dostrzegano pływające w ślinie zwierząt
wściekłych. Robaczki te dostając sie w krew przez
ra.rę zwierząt wściekłych zębami zadaną, tam mnożą,
się, rzucają się na Błony mózgowe, Mózg, Gardziel, i
na Gruczoły Ślinne, ptzez co stają się przyczyną
Wścieczenia, Konwulsyj, Szaleństwa, toczenia obfitej
piany, a nakoniec i śmierci.

Do uleczenia tej choroby używa się Maści Neapoli-
tańskiej, dodawszy do niej trzecią część Merkuryusztl
z Cynobru przekształtorn,anego, trzecią część Sadła
człowieczego, i trzecią część sadła wieprzowego,

Tą maścią naciera s,ię mie jsce ukąszone, i inne
przyległe iemu mieysca, pospoiicie na raz wypotrze-
buje iej się dwie drachmy, smarując razem lub też
chwilami' 

Kazżmźerz Mźmaulżcz

meo" du ZoO
róe aprós une
1'inflammation
de singes.

Dans 1'introduction les
struction et l'emplacement
1es orangoutans.

de Wrocław. La maladie s'ótait dócla-
grippe, C'est la premier cas dócrit de
des sacs laryngiens chez cette óspóce

auteurs dócrivent la con-
des sacs laryngiens chez

Do

RECENZJE l BIBLIOGRAF|A
Bulletin Office International tles Epizooties, Totrne

LIX - Numeros 9-10, Serptern,bre - Octobre 1963
(Biuletyn Międzynarodowego Biura Epizootycznego,
nr 9-10 wrzesień - pażdziernik, tom LIX, str. 1261

-1750),Spis treści:
1. Pierwsze Światowe Syrnlpozjurn poświęco,ne cho-

,robom, powodowany,rn ptzez beztlenowce, T-iondyn
3-6 września 1963 r.

II. Dokume,nty i ,infor,macje.
1II. Sytuacja epizooty,czna w świecie.

Ad L W dniach 3-6 wrześ,nia 1963 roku o,dbyło
się w Londynie zorganizowalne przez Stałą Kornisję
przy OIE I Światqwe Sympozjum ,poświęcone choro-
born, wywoły,wanyrn ,przez bezŁlel[o\Mc€. Na Sympo-
zjum ornówio,no następujące zagadnienia:

1. Beztlenowce jako czynnik etiologiczny chorób
zwierząt.

2. Klasyfikacja, budołva ,i rnechanizm dzialania bez-
ilenowców chorobotwórczych.

3, Wpływ składu gleiby, zaroib,aczenia, diety, wa-
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